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MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE DNIA 30. CZERWCA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


Doster zezenia. meteoroiogiezne 


Zrana , 
Popoludnia . 
Wieczorem ' . 


Dnia 27 Czerwca 


J Zrana . 
Popoluduiu . 
W ieczarem 
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/rana . 
Popoludniu . 
Wieczorem 


— Hedakcya ma honor przypomnieć Pre- 
` mumeralorom, by się wcześnie do właści- 
wych Pocztamtów. z Prenumeratą na przy- 
szły Kwartał zgłosić raczyli. Cena pozo- 
staię taż sama: 15 złp. z pocztą, a 10 złp. 
bez poczty. 

IK Warszawie prenumerować można: 1) 
w Kantorze głównym , w Donu Towarzy: 
stwa P. N. na przeciw $, Krzyża. 2) PY Skle: 
pie Ciechanowskiego napręeciw Kolumny 
Zygmunta. 3) IY Sklepie Kielichena na- 
przeciw „Arsenału. A) 


— 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya  VV'sparcia, 
W skajku Naywyższćy Jego “Cesarsko - 
Króleskićy Mości woli, teskrypiem JQ. 
Kięcia Namiestnika Króleskiego z dnią23 
b. m. mianowana pod prezydencyą Sena- 
ora Biskupa Dyecezyi S»ndomierskićy 
Burzyńskiego, z Członków: Radcy Stanu 
Tabęckiego i Jana Szemeslera byłego Pat- 
kownika woysk polskich, 
Podaie 
ayiaśnieyszy PAN, w. czasie teraźniey- 
57880 pobytn swego w Królestwie Pol- 
skićm, Naydoskawićy. przeznaczyć raczył 
pge złp, 00,000 na wsparcie rozdać 
DR; mające pomiędzy prawdziwie nieszczę: 
Uwe oby, które padły ofiarą niezasłu- 
“ARSY, niedoli 
*swóm nieskaz 
mosty prośb 
s<lek pienięź 
-Missya Wsp 
Aćy 


» zachowując w jpolożeniu 
itelne sprawowanie się, aza- 
y do .podnóżka Tronu 0'za- 
Ny, lub któreby ieszcze Kom- 
arcią wyśledziła i za godne 
ERNI lak nayskrapulatnićy wykonać 
za i szą. wolą Nayiaśnieyszego vsa- 

| róla 


}. » Kommissya wsparcia, nade- 
Stane sobię y g 


Prośby bezpośrednio do Tro- 
S R, zakbromowikoweżą JW. Rad- 
i Bo ms Prezydentowi Manicypalności 
dla NE. miasta stołecznego Warszawy 
koy "zięcia za pośrednictwem Urzzdni- 
moścj rkułowych,, dokładnych wiado- 
Kondu, . $1e1em teruźnieyszego Sstann, 
dnemi yz: kw, iakieby proszących go- 
Poda Mca czyniły. EA E. 
z podana a osób , które pospieszyły się 
gage Ko $ Se PPOPYSTÓŃ do Tronu, pra- 
Tzyslania 7 ułatwić sposobność ko- 
innym È M daskawego daru Monarchy 
Położeni, oslańgcy m również w smutnem 
+ do „dnia 15: Lipca 


a iu, dozwałą 
in eclusiwe, podawania prośb na Imię 
PANA. 


iaśnieyszego 
„dy iednak doś 
* Naywięcćy do 


wiadczenie przekonało > 
Kommissyi zwykło się 


Stopni ciepła 
Stopni ciepla 
Stopni ciepłą 
Stopni ciepła 
Stopni ciepla 
Stopni ciepla +qa 


do wiadomości publicznóy , 1% | 


mianować roczył: > ” 


Ciepłomierz R. Barometr, 


Stopni ciepla /, -H12 (Cali 27 liniy 10,0 
Stopni ciepła 
Stopni ciepła 


10,4 
10,3 
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udawać takich osób, które mnićy znane 
4% konduity i domowego położenia , ca- 
łą kwalifikacyą mieszczą w oświadczeniu 
w. prośbie wyrażonćm, ĉe potrzebują wspar- 
cia; przeto Kommissya stanowi, aby 
każda maiąca się podać do nićy prośba, 
poświadczoną była własnoręcznie przez 
właściwego Kommissarza cyrkułowego w 
Warszawie, lub przez mieyscowego Urzą- 
dnika administracyyno ~ policyynego (ieźli 
proszący mieszka za obrębem Warszawy ) 
iako zasługuie na Żądane wsparcie. 

Takie tylko prośby przyymowane będą 
codziennie od godziny 4 do 8 po. potu- 
dnia w Biórze Kommissyi przy ulicy Bie- 
lańskićy w domu JP. Bauma pod Nr. 603 
w mieszkaniu prezyduiącego na dole. 

Wszelkie jinne nieopatrzone. w podo- 
big (formalność , lab któreby pò terminie 
prekluzyynym dnia 15 Lipca r. b, podać 
chciano, za” Żadne” uważane będą; Tista 
bowiem proszących zamkniętą bydź musi 
i Kommissya do dalszych przystąpi dzia- 
Tań. 

w Warszawie dnia 27 Czerwca 1825 roku. 
Senator Biskup Sandomierski Pre- , 
zyduiący w Kommissyi Wsparcia 
X. Prosper Burzyński. 
Sekretarz Kommissyi Wsparcia 
i P. Sobożowski. 


Kommissarz Fabryk przy KioktmiisSyi Rza- 
dowey Spraw Wewnętrznych F Policji. 
Zawiadamia iż na dniu 4. Lipca r. b. o 

godzinie 8. zrańa, w fabryce Kobierców w 

Warszawie przy Ulicy Czerniakowskićy;pod 

Nro. 3041, odbywać się będzie Licytacya 
in minus na dostawę Tysiąc kamieni Weł. 


ny iednostrzyżnćy, raż ;poprawnćy w 
trzech partyach po 3334, Kamienia. Wzy: 
wa. zatćm chęć maiących podięcia się tuko- 
wóy doslawy, ażeby sięw mieyscu i ter- 
minie powyższym, opatrzeni w Wadium 
Zł. tysiąc, stawili, Warunki takowćy Licy- 
tacyi są do przeyrZenia każdego czasu w 
Kancelaryi teyże Fabryki. i 
w Warszawie dnia 27 Czerwca 1825 r. | 

ł 


Twlowski Ass. K. R. 8. W. i P.|. Pon” 
. i koncertowego dowiedzieliśmy się «0 zania- 


iammm 

WARSZAWA. i 
— N. PAN dekretami swemi z dnia 14 
Maia, 22 Maia (3 Czerwca) i r Czerwca 
w Worszawie wydänemi , nayłaskawity 


JPana Józefa Hr. Ledóchowskiego "Kamer. 
juńkra dwora Królestwa Polskiego, 
Szambelanem Dworu, zaś 


Południowy Poladniowo-wschodni 


w Warszawie. 


‘Stan Nieba. 
Słońce. 
Niepewno. 

| Gwiazdy, 

` Słońce. 
Słońce. 
Xiężyc. 
Słońce: 
Niepewno, 
Deszcz. 


Wiatr. 


Poludniowo-wschodni 
Południowo- zachodni 
Południówo-zachodni 
Południowy 
Południowo zachodni 
Południowy 

` Południowo „wschodni 


Poludniowo-wsch odni 


— Bronikowskiego, Kommissarza delego=. 
wanego do Obwodu Konińskiego, 

— Waleryana Hr., Krasińskiego, 
— Antoniego Borzewskiego, zaszcżycić rae | 
czył stopniami Kamęrjunkrów Dworu Kroó» 
stwa Polskiego, —. 


— JO. Xiąże: Nainpsrnik: Króleski wy- 
iechał dnia wez orayszego w Woiewódatwo 
padłóśkie: 3005. z zastdóowiyi Oaza! 

— JPan Lewit Professor Fortepianu, u- 
czeń sławnego Moschełest, przybył 2 Wie- 
dnia, i zostanie w Warszawie przez kilka 
miesięcy ; ofiarnie się dawać lekcye na fore 
tepianie i Jenerał Basu, Mieszka w hote» 
lu Lipskim. , 

— Dnia 2. b. m. zszedł ztego świata w 
Berlinie po długićy i *bolesnćy chorobię 
JW. Piotr'z Alkantary FY'ulfers, były Pre- 
zes lzbyAdministracyynćy dóbr Korony,Ka« 
water Orderu Ś. Stanisława 1I klassy. Po- 
zostali wychowańcy dawnego korpusu Ka- 
detów , stracili w nimi 'przyiaciela i prze» ` 
wodnika swoićy młodości, i iednego z tych 
mężów, którym ten tak dla Polski pamię- 
tny Instytut, swoję wziętość był winien. 
Straciwszy młodość -swoię ma ustu» 
gach publicznych, powołany aaufaniem 
Monarchy do piastowania znakomitych U- 
rzędów, poświęcił wiek. swóy późnieyszy zae 
wudnieniom rolniczym w zaciszy wieyskie* 
go Życia. Wszędzie otaczała go miłość i 
szacunek współoby waleli. Wysoka nauka, 
naysłodsze serca przymioty, i wszystkich 
cnot towarzyskich zebranie, czynią stratę 
iego nienagrodzoną dla tych co go znali 
w prywatnóm pożyciu. Zył lat 5% * 
— Gazeta Giełdy Hamburskićy przyieme 
ną dla gospodarzy naszych- zawiera pô- 
chwałę: mówi że „na ostatnim Jarmarku 
Wrocławskim weżra polska mader korzy- 
stnie się odzmaczała; widać ibyło bardzo 
znaczny postęp tak w mycin iako i w u- 
lepszeniu gatunków; wiele aóy wparosł do 
Anglii zakapiono , a pewnie. leszcze ana 
cćy ićy póydzie za pośredpiótwem Nien- 
ców * ; PE BK 
— Artykuł nadesłany: Z doniesienia 
rze JPana Meiewskiego dania isig słyszeć 
po raz dzugi i ostatni Bobliezmości War- 
szawskidy,wikoncercie ną skrzypcach w S04 
botę to iest dnia Bgo biyca rs b ak 
miło sam iest wielbić iego sszernący się ta- 
Jents tak mównie mascieszy Że w nasze Ży* 
czenie wah P. NMaewski.——  Pabliczn 
uniesiomi „prawdziwie, obdarowawszy ice 
nemi a sprawiedliwemi oklęskam: tego . 
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» 

. 
młodego artystę rodaka na pierwszym ie- 
go koncercie, nieomieszka pospieszyć na 
drugi, a odgłos rzetelnych iego gry po- 
chwał, ztwierdzony zdaniem znawców, spra- 
"wi, iż licznie zgromadzeni słuchacze do 
Teatru Narodowego w Sobotę, wynagro- 
dzą niedostatek w tćy mierze na prze- 
szłym koncercie. WY. N. 

— Dnia 26 b. m. w południe przy ulicy 
w domu pod Nrem 99, smutny 
Mayster krawie- 


Piwney 
wydarzył się przypadek. 
cki Jerzy Grynwdld, został pchnięty no- 
Żem w piersi przez Franciszkę Kęsicką slu- 
Żącą wtymże domu; miało to wyniknąć 
nagle 2 małey kłótni. Pchnięcie tak by- 
ło szkodliwe, Że Grynwald mimo wszel- 
„kich starań, w kilka chwil Żyć przestał. 
Zabóyczyni została natychmiast nwięzioną. 
— Z powodu Że poświadczenie Kommis- 
syi Woyskowćy Tabl.. 26 Nro 6614 na 
Summe 8,852, Franków i 32 Cen. wyli- 
kwidowanćy pretensyi moiey do Francyi, 
odebrane zostało w dnia 28 Stycznia 1818 
. Roku przez Pana Jabłonowskiego byłego 
Podinspektora odemnie do tego upowaź- 
nionego , późnićy zaś zaginęło ; mam 
zaszczyt Publiczność uwiadomić, iż takowe 
moie poświadczenie umarzam i za niemo- 
gące nikomu do Żadnego użytku posłużyć 
ogłaszam. — W Płocku dnia 25, Czerwca 
1825 r. Floryan Baron Kobyliński. 
PRZYIECHALI (dnia 27 28 i 29 Czerwca ) 
Ginresso Grazio Malarz z Bononii z Włoch — 
Gali Mateo Malarz z Bolonii — Krukowiecka 
Jeneralowa z Poznania — Lagrone Franciszek 
+ Malarz z Paryża — Patten Jachan Wilver , szla- 
chciec angielski z Drezna — Gedroyć Kunegun- 
„da Xiężna z Rybinka — Potocki Jan Szambe- 
lan z Olszan — Dziekoński Michał Hrabia z 
Grodna — Krasiński "Wincenty Jenerał z Opi- 
nogury — Gliszczyńska Kasztelanowa z Kutna 
— Walewska Monika Pulkownikowa z Radomia 
= Szydlowski Edward Hrabia z Repek. 
WYJECHALI (dnia 27 28i 29 Czerwca.) 
Otdakowski Melchior Marszałek do Rossyi — 
Paschalski Ignacy Radca Prokuratoryi do Kra- 
kowa — Okęcki Michał obyw. do Magnuszewa 
— Badeni Sobestyan Obyw, do Guzowa — Ja 
blonowski Józef Poseł do Wulki rokitnóy — 
Dziekoński Pułkownik do Łowicza — Parys 
Maciey Hrabia do Lublina — Albrecht Jeneral 
„do Petersburga — Czosnowska Teressa Hrabi 
na do Wilczkowie — Brzostowski Franciszek 
Hrabia do Równożył — Ilińska Karolina Sene- 
torowa do Romanowa. 


| Ez zacz EA 

x Kalwaryi dnia 24, Czerwca 1825. r. 
— W. dniu wczorayszym obchodzono w 
mieście tuteyszćm , doroczną Uroczystość 
Ogłoszenia Królestwa Polskiego. — O go- 
dzinie 9éy z rana Urzędnicy i Officerowie 
tu konsystuiący , zebrali się w Kościele 
- Parafialnym , gdzie uroczyste odbyło się 
Nabożeństwo , do którego zgromadzeni łą. 
czyli swe modły, o iak naydłuższe zdro: 


wie Nayiaśnieyszego CESARZA i KRÓLA, 


i cąłćy Nayiaśnieyszćy Familii. Celebro. 
wał JW. Xiądz Jaworski, Marszałek Zgro- 


madzenia Gminnego, okręgu Kalwaryy- |. 


skiego, a W.J. Xiądz Miłkowski, Kano. 
nik Katedralny , miał stósowną do okoli- 
czności przemowę. — Wieczorem miasto 
było oświecone, szczególnićy zaś dom Rzą- 


ynie Kommiśsórzą Obwodowego. 

Przęd kilko dniami, to iest dnia 16. b. 
m. Nayiaśnieyszy CESARZ i KRÓL, prze. 
jeżdżaiąc w powrocie swym z. Warszawy 
do „Peterábynga , przez miasto. Kalwaryś, 


w tymże domu, iako Przygotowanym” na 


'Swoie przyięcie, raczył Nayłąskawićy za- 
Parę godzin. — Licznie ze- 


bawić przez 
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brane Obywatelstwo z Obwodu, Ducho- 
wieństwo, Urzędnicy, oraz mieszkańcy 
miasta, mieli szczęście oglądać i witać Nay- 
łaskawszego Monarchę , śkładaiąc Mu nay- 
głębszy hołd uszanowania. — Nayiaśniey- 
szy PAN, dowiedziawszy się, że Gospody- 
ni domu, małżonka Komimissarza: Obwo- 
dowego , iest bardzo słabą, raczył nay- 
przód posłać Swego Nadwornego Lekarza 
Barona illie, a następnie Ten pełen 
Dobróci i Łaskawości Monarcha, Sam u- 
dał się do chorćy , którą pocieszaiąc w czu- 
łych wyrazach, obdarzył pięknym Fer- 
moarem. — Lekarzowi zaś. Obwodowemu , 
tradniącemu się ićy kuracyą zalecić raczył, 
czułe około ićy zdrowia i nadal staranie. 

= © ©) ©) O 
z Pełersburga 3 (15) Czerwca. 

Przybył do téy stolicy P. Berggren, 
sławny wędrownik i oryentalista. Zwie- 
dził on w latach 1820, 1824 i1823, Tur- 
cyą, Syryą, Mezopotamią, Palestynę iE- 
gipt; on iest pierwszy który po Seezenie 
Burkhardzie i Hrabi Vidua di Monzano 
widział wspaniałe i zaymujące zwaliska 
Dźeraza, w pustyniach Hauraan. Mówią 
iż zamyśla tu wydać dykcyonarz francuze 
ko -arabski; nader pożyteczny dla podró- 
Żuiących. Pomiędzy ciekawemi rękopisma: 
mi, które przywiózł z Syryi, znayduie 
się « Taiemne prawo Druzów», które P. 
Berggren, za pomocą Professsora Sękow: 
skiego zamyśla wydrukować z tłómacze» 
niem francuzkićm; rękopism ten iest ieden 
z nayważnieyszych iaki kiedy do Europy 
sprowadzono. 

— Podług przedstawienia komitetu sy- 
beryyskiego, potwierdzonego przez Nay- 
iaśnieyszego Cesarza Jmci, Gubernator Je- 
neralny Syberyi zachodnićy został upo- 
ważniony do przeniesienia swoićy stolicy 
iako i stolicy wyższey Rady administra- 
cyynćy z Tobolska do Omska, 

— P. PY eheborowski, porucznik w pułku 
grenadyerów Żmudzkich , mianowany zo- 
stał kawalerem orderu Ś. Włodzimierza 
4 klassy, w nagrodę czynności okażanćy 
w ugaszeniu pożaru który wybuchnął dnia 
3 Grudnia 1824 r. w wiosce Kleyniki, 
w Obwodzie białostockim, i Że z naraże» 
niem Życia wyratował kobietę z płomie- 
ni. (Dzs Pet.) 

"RL nnn 
x Lipska 18 Cerwca. 

— Zostały tu założone dwa użyteczne In- 
stytuta: towarzystwo kassowe i kompania 
Elby Amerykańska. Pierwsze zawiązali 
nayznakomitsi kupcy tuteysi, w celu uśu- 
nięcia wszelkich trudności i niedogodności 
połączonych z wypłatami w gotowiźnie :u- 
łatwienia obiegu pieniędzy, tudzież pomno- 
Żenia i przysposobienia handlu pieniężne- 
Żmego i wszelkich pieniężnych przelewów 
z rąk do rąk , co przez zatkany obieg mo- 
nety, bardziéy w tém mieście niż gdzie- 
kolwiek bądź utrudzonćm było ; towarzy- 


Lipskićm ograniczać będzie, odebrało iuż 
400 cetnarów gotowćy monety z Drezna, 
częścią od kupców tamteyszych , częścią 


od osób prywatnych. ( Hesperus.) 
dowy, w którym jest Bióro i zamieszka- 


` z Bruxelli 15 Gzeriycz 

— Dnia l3go wieczór o godzinie 9téy 
powstała w Bruxelli i okolicy mgla, któ- 
ra ieszcze nazajutrz 0 godzinie 3cićy tak 
była gęsta iak wśród zimy. O 40 kroków 
nie można było widzieć żadnćy wieży, o 
godzinie 8 jeszcze się nie rozeszła: W ca- 
łem mieście czuć się dawał mocny zapach 
do spalonego torfu podobny. 


+ 


stwo kassowe które się nie samym tylko 


— Dnia 11 b. m. skazany został w Briig- 
ge 71 letni starzec, nieiaki Tieghem, No- 
taryusz w Peteghem, na sześciolelnie wię- 
zienie, na karę pieniężną wynoszącą Złł. 
hol. 100, na stanie pod pręgierzem i pięt- 
nowanie, oprócz tego będzie na całe życie 
zostawać zkaucyą wynoszącą zl. hol. 100 
pod dozorem policyi. Zrobil on użytek 
z iednego dokumentu, o którym wiedział 
że był zfałszowany, dwa zaś inne papiery 
u siebie złożone zniszczył umyślnie. 

(G. B.) 

aem 
z Londynu 14 Czerwca. 
—Przedłożony iest teraz Parlamentowi bill, 
względem lepszego utrzymania porządku 
w angielskich uniwertytetach; maią bydź 
upoważnieni Kanclerz albo Podkancierz do 
zaprowadzenia Constablów w Uniwersyte= 
tach. 

— Przybyły z powrotem 2 Afryki Port: 
cznik. Clapperton, miał , jak mówią; wy: 
naleśdź i przywieść z sobą zostawiony 
Mango - Parka dziennik, Jeżeli to odkry- 
cie się potwierdzi, stanie się nadet sżacóa 


wne dla naszych wiadomości e głębi A.. 


fryki. 

— Znayduie się w publicznych Bibłiotea 
kach w Cambridge- wiele niewydrtukowde 
nych powieści z T'ysiąc nocy i iedna, Doka 
tor PF ait zatrudnia się teraz przekładeń 
trzech nowych tomów. 

— Dnia 17. będziemy słyszeć Koncert 
dany przez czterech młodych wittuczów , 
to iest: przez sławnego Liszła z Węgier; 
przez dwóch synów Pana Schulsaz Wiednia 
i przez Minasi , dziesięcioletniego flotrower* 
sistę. 


— Courier donosi że dnia 13. Maia are» > 


sztowany został w Rovigo Jenerał Devereuty 
poddany angielski, zostaiący w 
Kolumbiyskićy, który przedsięwziął po- 
dróż do Włech dla poratowania śwolego 
zdrowia; został on odesłany do Wenecy!, 
iakó więzień stanu, z oświadczeniem (cho- 
ciaż oświadczenia w podobnych razach się 
nie daią) Że się to stało z powodu +**g0 
zdań politycznych i ponieważ w Ameryce 
południowóy prowadził woynę iako do- 
wódzca powstańców. Jenerał ten przed 
wniyściem swoićm do Państw Austpgeskio? 
nie był uwiadomiony © niebezpiecze - 
stwie które go czeka. Papiery 1 rzeczy 
jego posłane zostały do Medyolanu , gdzie 
w przytomności Cesarza rozpoznane będą. 
| Znakomity Anglik znayduiący się w Pry 
ście, posłyszawszy © tém , udał się tam za 
tychmiast w celu starania się p iego tuwol- 
nienie, lecz nie otrzymał posłuchania. Jë- 
nerał Devereux iechał za Paszpórtem* wi- 
| dimowanym przez Posła Stanów Zjedno- 
czonych w Paryżu, iako poddany Amery- 
'kański, i spodziewaią się tu że i Amery- 
ka i Anglia żądać będą iego uwolnienia: 
(L.d. B.) 

— Dla ukształcenia młodzieży; do kan- 
i torów kupieckich i,bankowych, utworzo- 
| no w Londynie instytut naukowy. P. Jobn 
| Smith członek Parlamentu i kilku znako- 
mitych kupców i bankierów szczególniey- 
szą maią nad nim opiekę. 

— Czytamy w dzienniku New-York z d. 
19 Maja co następnie: Odebraliśmy dzien- 
niki z Caraccas, dochodzące do dnia 27 
Kwietnia. Ostatnie wiadomości 2 Pera 
przez Bogota dochodzą do 7 Stycznia. 
Torre Tagle i Berindoaga umknęh 1 po- 
jechali do Francyi. Oczekuią w téy sto- 
licy wybawcy Boliwara. 


służbie” 


zz 


— Bryg William przybył w 24 dniach 
z Kartageny i przywiózł dzienniki z Kar- 
tageny i z Bogota aż do 16 Kwietnia. 
Kongress wydał wyrok, naznaczaiący ka- 
rę śmierci na każdego obywatela któryby 
należał do handlu murzynami czy to na 
morzu czy w portach. Okręty użyte do 
wprowadzenia negrów do terrytoryum 
Kolumbii skonfiskowane będą. 


— W Izbie „niższey P. Hume prosił aby 
mu wolno było przedstawić proiekt do 
prawa, zmieniającego urządzenia marynar- 
ki względem przymuszonego zaciągu mayt- 
ków, karania ich i podziału zdobyczy. 

P. Hume mniema że powiększenie Żoł- 
- du, łatwieysze udzielenie pensyi wysłużo- 
nćy,i ograniczenie czasu służby w mary- 
narce, uczyniłoby tę służbę przyijemniey- 

szą maytkom od marynarki kupieckićy, i 
że w tenczas zaciąg przymuszony nie był- 

by potrzebny. Podług niego, dozwolenie 

aby Officerowie dowolnie karali maytków, 
daję powód do mnóstwa okrutnych i sa- 

Mowolnych postępków. - Žąda aby: mary: 

narzę karani byli po formalnym processie; 

żąda aby podział zdobyczy inaczey się od- 
ywał i żeby maytkowie większą pobiera- 

li część niżeli Officerowie. 


Odpowiedziano mu, Że co się dotycze 
pensyi, jego wniosek iest nieużytecznym , 
Ponieważ rząd wszystko w tym względzie 
Uczynił co tylko było można.  Maytek 
który po siedmiu latach nie może służyć 
*dostaie pensyą, a w niektórych przypadk ach 
dostaie 'ią ieszcze przed 
siedmiu. Po Idtu 1 
powiększon 


apłynieniem lat 
atach służby pensya iest 
j a, a po 21 latach czyli może 
leszcze służyć czyli nie, 
szyliig ieden i 8 pensów na dzień ( oko- 
To 2 złp. 20 gr.) a ieżeli przez dobre po- 
stępowanie zasłuży na to aby był przyię- 
tY do klassy Officerów niższych, pensya 
tego wynosić będzie około 45 fun. st. ro- 
cznie (blisko 1900 złp.). 


odbiera pensyą 


Z resztą marynarze przekładają mary- 
"arkę Króleską nad knpiecką , ponieważ 
Podawano do admiralicyi prośbę, aby za- 

zoniłą Kapitanom okrętów woiennych 
Przyymować marynarzy zbiegłych z okre- 
tów kupieckich, co też nczyniła admira- 

Cya dla dobra handlu; lecz potrzeba za- 
"sze aby Officerowie marynarki mieli moc 
ima jj nienia gwałtownego zaciągu, gdyż 
t R iakżeby można znaleźć 50 do 60,000 
3 i których często zgromadzić trzeba w 
Narn prawie: chwili na obronę kroju. 
sa > Denby gwaltowny zaciąg znie- 
po N stał , musiałby rząd nawet w cza- 

m utrzymywać flottę tak potężną 


ez Powiększenia iey można wo „nę 


nit alu *. tycze kar, rząd wszystko uczy- 
go umiarkowania ; pochwała za- 


Postępowanie Officerów, którzy bez 


Zmaczy 
ię ową th 1 częstych kar utrzymują śwo- 
osady gk, 5% okoliczności w których się 
ter i nat owe zmaydować mogą, charak- 
uchronn ję TY narzą sprawuią to że nie- 
li moc i praw rzeczą aby Officerowie mie- 
ba, Żądać 9 karania kiedy tego potrze- 
dania kar pod Kommissyą 
to żądać tego czego nawet 
„oWćm nie má; ponieważ pod 
Wielki profos może na- 
ukarać, powiesić nawet Żołnie- 
YPlerwszem drzewie. 


Aolenną > iest 


miast 
rzą na na 


Wwoienny 


iest zawsze w kampa- 
dzo czes 


Bar 


znałeśdź officerów- dla ustanowienia kom- 
missyi; wtenczas musianoby strzedz wi» 
nowaycę dopókiby ich nie znaleziono, a 
w przypadku gdyby okręt był wysłany 
na dalekie stanowisko, mogłoby się zda- 
rzyć że połowa ekwipażu 
zie. 


byłaby w ko- 


Oprócz tego na każdym okręcie utrzy- 
muią spis kar wymierzonych: ten spis 
poddany iest admiralicyi a officerówie o- 
trzymuią niekiedy naganę gdy sobie za 
nadto surowo postąpili. 


Co się tycze wniosku aby żmieńić spo- 
sób podziału zdobyczy , tę tylko uczynio- 
niono uwagę, że kapitanowie. narażaią się 
zawsze czyniąc zdobycze które za niepra- 
wne uznane bydź mogą. A z tym wido- 
kiem kapitan nicby nie zrobił, gdyby z 
drugićy strony nie spodziewał się odpowie- 
dnićy nagrody. — Wniosek P.Hume odrzu- 
cony został większością 48 głosów przeciw 
23; popierał go P. F. Burdett, trzech zaś ma: 
rynarzy G. Cockburn, Coffin i G. Clerk 
a admiralicyi, mówili przeciw niemu, 

Powyższe zdanie sprawy iest treścią ich 


rozpraw. (Er.) 


— Następuiące wyciągi z dzienników Kal- 
kuckich daią nieiakie wyobrażenie: o tru- 
dnościach których doznaią Anglicy w woy- 
nie przeciw Birmanom. 


» Wylątek z lista z Campa - Doodputlee 
w kraiu Cachar 1. Lutego. 

Korpus iazdy zwanćy Blair złączył się 
z nami 30. Stycznia po przykrym cztero- 
miesięcznym pochodzie; kilka oddziałów 
tego korpusu przybyło z Dekan, a tak mo- 
Żna mniemać Że są mocno strudzone; Żcia 
Brygada dostała zwierzęta pociągowe i wy- 
ruszy naprzód skoro tyłko droga przez 
las ukończona zostanie. Znaczną ilość su- 
kna czerwonego, tabaki i ramu wysłano 
naprzód dla naczćlników naroda Nagathów 
w celu skTonienia ich uby nam. dopomo- 
gli sporządzić drogę z tąd aż do Munni- 
pore. “ 

» Niektórzy 'z tych goralów practig z 
naszemi Pionierami, a ieżeli zasmakuią: w 
dobrych rzeczach które im przysłano , któż 
wie czyli nie skłoniemy ich do zrobienia 
drogi przez ten kray górzysty, i czyli woy- 
sko nasze nie będzie mógło mieć udziału 
w zdobyczy z Ameerapoora (stolicy Pań- 
stwa Birmanów ). * 

„Przeszło dziewięć tysięcy ludzi, prze- 
znaczonych do przenoszenia żywności za 
góry, przybyło iuż do obozu i mówią że 
władze w Sylket zgromadzaią innych. “ 

„ Odebraliśmy wiadomości z Siam aż 
do 15, Grudnia. Nowy Król przyrzekł cą- 
dzoziemcom wolność prowadzenia handla 
z iego krajami, lecz opium i strzelby nie 
są obięte pozwoleniem. Opium żupełnie 
iest zakazane, a strzelby iedy nie przez rząd 
przedawane bydź mogą. Opłaty stałe bę- 
dą pobierane od towarów. Pod rządem 
tak podeyrzliwym iak Siamski trudno po- 
wziąć wiadomości politycznych. Zdaje 
się iednak pewną rzeczą że woysko ob- 
serwacyyne z 8000 ludzi złożone stoi na 
granicach prowincyi Birmanów , na odno- 
gą Bengalską, i że rząd zamyśla przy- 
właszczyć sobie ezęść prowinicyi która mu 
naydogodnieyszą będzie. * 


— lll 


z Nowego Yorku 15 Maja 
Okręt który dnia 19 Kwietnia z Hawany 
odpłyńął, przywióżł nam wiadomość iż nież 
dawno przybyła tam francuzka fregatta i 1. 


go pod ich zasłoną przeprawionego; iakieby 
zaś tegoż woyska było przeznaczenie, 
nie wiadomo. Taż wiadomość doszła do 
lamaiki , gdzie spodziewano się iż natych- 
miast wszystkie angielskie okręty ż tam- 
teyszéy słacyi udadzą się do Hawanny, 
dla uważania poruszeń eskadry frańcnz- 
kićy. *) W Hawannie było podówczas 
cztery fregat angielskich. 

Hiszpańska Korwetta Aretusa zabrała 
kolumbiyskiego bryga 0-18 działach i za: 
prowadziła do Santiago na wyspie Ku- 
ba. i 

meai 
l z Madrytu À Czerwch. 

— W dzień Sgo Ferdynanda J. K. Mość 
wydał następuiące postanowienie: »Pdnie- 
waż J. K., M. zawiadomionym został , iż 
puszczono w Hiszpanii w obieg pismó pod 
tytułem :» Hiszpanie, zgoda i baczność !< 
w Którém pełno iest wolno - mularskićy na- 
uki przeciw istnącym zasadom, pełno obelg 
przeciw postępowaniu rządu, a to jedynie 
w celu utrzymania niezgody i przedłuże. 
nia nienawiści i zemsty; przeto Żeby na 
prostych nie polegać doniesieniach, posta- ` 
nowioną została Kommissya, któréy wy- 
rok ogłosił wszystkie zaBady rzeczonego 
pisma, iako rewolucyyne w ńaywyższym 
stopniu, fałszywe, haniebne i niegódziweż 
do tego iedynie dążące aby międźy tutrzę- 
dnikami rządu nieufność wżaiemną za- 
szezepić. Gdy zaś w dalsże! zapuszeżono 
się badania, i autorów , wydawców i roze 
nosicieli tegoż pisma przed Sąd zaprowa- 
dzono, w tedy pokazało się że w wielu 
prowineyach, osoby tytułeim roialistów za- 
szczycaiące się — iedne nidużywaiąć pra- 
wnego upoważnienia, drugie obowiązków 
publicznego urzędowania żapomgnaijąc — 
nawet Kapłani, taiemhy ni sposobem i zbro- 
dniczym , podobne obelżywe pisma tozsze- 
rzali. Występek ten tém surowsźćy kary 
wymagał, że ci którzy go się dopuścili, 
powinni byli bydź wzorem wierności, przy- 
kładem ślepego posłuszeństwa, podległo= 
ści i uszanowania dla swego Monarchy. — 
Z tém wszystkićm, J. K. M. niezmordowa» 
ny w swych dobrodzieystwach i przeba- 
czeniu względem naybardzićy nawet obłą- 
kanych poddanych swoich, użył bezprzy- 
kładnćy wspaniałomyślności w dniu swo- 
ich imienin, po wysłuchaniu zdania rady 
Ministrów, równie winnym iako i ich wspól- 
nikom wszelkie kary darował, nie uwal- 
nisiąc ich przecież od kosztów processo- 
wych, które opłacić są winni.“ 

Zapewniaią iż ułaskawienie to, szczegól. 
nićy udziałem znakomitszych osób będą- 
ce, wyiednane zostało u Króla, końcem 
uratowania Jenerała Capape, któryby niee 
chybnie na śmierć lub przynaymniey na 
galery skazańym bydź musiał. A 

— Nie podpada inż Żadney wątpliwości 
że Królowa Jmć iest przy nadziei. W ca- 
lém królestwie nakazano modły 7 tego 
powoda. 

— Proiekt teraźnieyszego Intendenta Po- 
licyi. wzgłędem utworzenia oddziału 6000 
żandarmów, został przez Króla zatwier- 
dzony. 

— Mówią że Xiąże pałac chce sięZa» 
ciągnąć do koępusu rojalistów iako prosty 
żołnierz , dla zachęcenia wyższćy i niższćy 
szlachty. , 

— Rada Kastylska zamyśla z oddziału 
rojalistów usunąć każdego kto nie iest szlach= 


— m" Š A R 2 
*) Których przeznaczeniem bydź ma wyniszcze- 
nie korsarzy na wybrzeżach wyspy Kuba, 


to niepodobna byłoby | Bryg, Z pewną liczbą woyska Hiszpańskie. | iak francuzkie ministóryalne gazety “twierdzi 


* f 


v 
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cicem, -lub kto ze swego maiątku lub 
stopnia, przynaymnićy. 14000- fr. rocznego 
dochodu nie posiada. 

— Minister Zea obstaie przy swym 2a- 
miarze obsadzeniu wszystkich mieysc ludź- 
mi umiarkowanymi, a tém -samém 
sunięcia od wszystkich posad ludzi prze- 
sadzone wyobrażenia maiących; obawiaią 
się atoli aby wraz z P. Fecacho nie uległ. 
— X. Paes de Burruaga, Pleban z Cale- |73 ** 
ra, ieden zdwóch deputowanych którzy | t®ński „tylko 20,000 „Dukatów Neap. ko- 
się w ręce sprawiedliwości dostali, należący | Szła tey samćy drogi za Murata obracho- 
dlo liczby 64 członków Kortezów , którzy | Wane, trzy razy tyle wynosiły. Piękna ta 
złożenie Króla wotowali, skazanym został lÏ wygodna droga, miia przejazd przez 


scach 
i spowiednik zmarłego Króla wyraźnie w 
tym celu wysłany był do Rzymu, aby 
uprzątnął wszelkie 
tego arykułlu. 


u- tradności względem 


— Ukończona 


na śmierć., lecz Król karę tę: złagodził. Grottę Posilippo, wykonana zaś wedlug 


Ma więć tylko lat 10 w szpitalu, na wy- planu wydanego z Jeneralnego sztabu au- 
spach Filipińskich przepędzić. stryackiego. Oszczędność tak wielką winien 
— Teraz uznano za rzecz niedogodną: o- rząd stósownie użytym środkom przez 
deymować Jenerałowj Vives dowództwo Marszałka Polnego - Porucznika Koller. 
na wyspie Kuba, i iak słychać, Jenerał m 4 
Loriga przestanie na dowództwie twierdzy 
St. Juan d? Ulloa. Lecz Claudio Pinnillos 
mianowany Intendentem wyspy rzeczonćy 
na lat 6, wyiechał pocztą do Kadyxu, 
gdzie ma wraz z Konsulem francuzkim do 
Hawanny przeznaczonym jna fregacie fran- 
cużkiéy odpłynąć. Zamiarem rządu iest 
zebrać na tę wyprawę 12,000 woyska, i 
przeznaczyć ie do Vera Cruz, skądby Me- 
hiko- odzyskać mogło. Tym końcem, tru- 
dnią się gorliwie  zebraniem  poży- 
czki, i dla tego Margrabia Almenara we- 
zwany został do Madrytu. „Dwie fregatty 
stojące w Ferrol, maią bydź . początko- 
wym zakładem siły morskićy na tę wy- 
prawę. 

— Jenerał Karmelitów bosych Cirillo d” 
Almeida , który pierwćy skazany był na 
wygnanie do Orihuela , jest teraz w wiel- 
kich wzgłędach u Monarchy, i znayduie 
się przy Nim w Aranjunez. i 

— Król Hiszpański wszystkich radców 
Stanu nieobecnych w Madrycie wezwał 
do dawnieyszych posad ; między niemi tak- 
Że byłego Ministra Ofalla, 


AC JO —— —- — 


z Paryża 17 Czerwca 
— W dniu 8 Czerwca, w czasie uroczy- 
stośęi obchodzonych z powodu Koronacyi 
Króleskićy, Pan- Margan puścił się balo- 


Wielka była cisza w powietrzu, krążył 
wiec prostopadle nad Paryżem przez pół 
trzecićy godziny.. Około osmćy zerwał się 
maleńki powiew, który go poniósł w oko- 
licę ku Fontenay; lecz inny przeciwny 
wietrzyk zwrócił go na Paryż, i podał 
mu myśl spuszczenia się nad Miastem. Wy- 
siadł szczęśliwie blisko rogatek du Trône; 
gdzie go przyjęło więcćy trzydziestu ty- 
sięcy ciekawych. 
, Ztamtąd raz ieszcze puścił się w po- 
wietrze, i krążył po nad Talierami w ta- 
kićy wysokości iż ledwie nie przeziąbł od 
zimna. Nareszcie zachodni wiatr popro- 
wadził go ku Vincennes i spuścił się w 
zwierzeńcu Króleskim niedaleko mieysca 
gdzie pierwszy raz wysiadauł. Osoby -nay- 
znakomitsze, iako też władze cywilne i 
woyskowe odprowadziły go do Paryża 
nieiako wtryumfie, i przy okrzykach : 
Niech żyie Król! Niech żyią Burbonowie!: 
—W czasie uroczystości dnia 8 b. m.nie 
zapominano także o zwyczaynćm na po- 
lach Elizeyskich rozdawania rozmaitego 
iedzenia ludowi, przy czćm natłok był 
niestychany. 
— Uczta którą d. 12 b. m. wyprawił 
Minister Jnteressów zagranicznych, byłu 
nader świetna.  Xiężna Berry i Xiężna 
Orleańska, tudzież Król Jmć Wirtemberski. 
i Królowa Jmść zaszczycili ią obecnością 
swoją. 

— Dnia 16 b. m. oddał Delfin Xięciu 
Noailles naszyynik Orderu złotego runa. 
Obrzęd ten odbył się w przytomności Xcia 
Talleyrand, Wicehrabiego Tałaru, Hor. 
Villele Prezesa rady Ministrów ; Wicelira- 
biego Chateaubriand , Xięcia Mouchy Ka- 
pitana gwardyi , Hr. Pozzo di Borgo Po- 
sła Rossyyskiego, Xięcia San- Carlos by- 
Tego posła hisznańskiego i wielu innych 
osób tymże samym orderem ozdobionych. 
— Oto są niektóre szczegóły festynu da- 
nego przez Xięcia Northumberland z po- 
wodu koronacyi króla, 

Jeden tylko Xże Bourbon z całćy rodziny. 


Od „granie  Wtoskich 13: Czerwca, 

Muduig teraz więzienia inkwizycyi na 
amieyscu w któróm Inkwizycya miewała 
była swoie posiedzenia w Rzymie , to iest 
pomiędzy S. Piotrem i bramą Cavalleg- 
gieni; iednakowoż stara się Dominikan, 
Qyciec Olivieri, aby do tych więzień do- 
chodziło światło i świeże powietrze; a 
nie ciężko obwinionym, dozwolona iest na- 
wet przyiemność bawienia się w ogród- 
ku. Trybunał inkwicycyyny w Rzymie 
nie iest bynaymnićy krwawy i nie znaią tam 
dadnego Auto da Fe. 

— Powrócił przed nieiakim czasem do 
Rzymu Kardynał Rivarola z swoićy lega- 
cyi w Rawennie, w celu, iak mówią, przed- 
łożenia Jego Ś. akt ptocessu wielu osób 
obwinionych o należenie do taiemnych 
4owarzystw. Mniemaią Że będą nayprzód 
skazane a potem ułaskawione przez Oyca 
Śgo. 

— Rząd Neapolitański mianował Hrabiego 
Fernando Tuchesi Palli de Campo‘ Franco 
swoim ieneralnym konsulem w Washing- 
tonie z roczną Pensyą 2100 dukatów neap. 
Piyrwszy to raz dopiero Neapol będzie 
mieć swoiego 'Ajenta w Ameryce. 

(G. B) 

— W Neapolu wszyscy jednozgodnie nay- 
większe oddaią pochwały karności, spra- 
«owaniu się i wybornemu charakterowi 
offiicerów i żołnierzy austryackich. 

— W kapitalacyi z Szwaycaryą zawar- 
tćy, zapewniono batalionom z protestan- 


i 


bość niedozwóliła mu w tym dnin wycho- 
dzić z domu. Xiężna Berri, także cokol- 
wiek słaba , bardzo późno przyiechała. 
Salony były niezmiernie bogatb ozdo- 
bione , zastawiono w nich wiele stołów; stół 
honorowy nakryty był na 30 osób serwi- 
sem całkiem złotym. | 
Wazon porcelanowy z Sèvres który Kró 


ckich kantonów wybranym, wolne wypeł- 


nianie obrządków ich wyznania w miey- 
w których na osadzie stać będą, 


teraz przez woysko au- 
stryackie droga nowa przez Pausilippo któ- 
rą Murat zaczął, kosztuie rząd Neapoli- 


nem z pól elizeyskich o piątćy wieczorem. 


Króleskićy nieznaydował się na nim: sła-- 


Jmć Francuzki podarował zacnemu Xięcii 
iest nadzw yezaynćy wielkości , i tak boga» 
ty wszoezżegółowych ozdobach i pomysłach, 
iż trudno aby dotąd było kiedy co wapa» 
nialszego. Kosztował on 3 lata pracy te- 
go który go malował, to iest Pana Leguai, 
iednego z naypierwszych artystów króle- 
skićy rękodzielni ; wystawia trybunał Dy- 
any. 

Otworzono 9 pokoiów pysznie ozdobio- 
nych na tę uroczystość. 

Niebyło pereł w bukietach rozdanych 
‘damom, iak to powiada jeden z dzienników, 
lecz wszystkie bukiety w których uwała* 
no ililią, odmieniane były po dwa lub 3 
razy przez wieczór. 

Schody były ustrofone w kwiaty, amad 
głowami przechodzących wznosiło się skle- 
pienie z chorągwi białych i angielskich — 
Między illaminowanemi przedmiotami u- 
derzały naybardzićy herby Anglii i Fran- 
cyi „z napisem-ze szkieł kolorowych : Niech 
żyią potomkowie Henryka IiE, 

— Monitor donosi urzędownie , że gdy 
Król Jmć W. Brytanii wezwał Króla Jmci 
Francuzkiego aby raczył w imieniu iego 
Lorda Granville orderem Bath przyozdo- 
bić, przeto ceremonią tę d.'9. b. m. po 


mszy odbył Król Imć w przytomności : 


Jenerała Majora John Malcolm ozdobione- 
go wielkim krzyżem, i Jerzego Neyler 
urzędnika tegoż orderu. c 
— Oto są nazwiska Kawalerów wielce- 
szlachetnego orderu Podwiązki. 

Król Angielski, Król Francuzki, Cesarz 
Rossyyski , Cesarz Austryacki , Król Pruski» 
Król Hiszpański, Król Niderlandów, Król 
Duński, Król Portugalski, Xiąże Hessen Kas- 
selski, Xiąże Leopold Sasko - Koburski; 
Xiąże Yorku , Kiąże Klarencyi , Xiąże 
Cumberland , Xiąże Sussex , Xiąże Cam- 
bridge, Xiąże Glocester , Hrabia Chatham; 
Hrabia Carlisle, Hr. Westmoreland , Mar- 
grabia Camden, Ir. Spencer, Xże Rut- 
land, Hr. Hardwicke , Xże Beaufort, Hr. 
Pembroke > „Hr. Winshelsea ; Margrabia 
Strafford , Fr. Lonsdale, Margrtbia Wel- 


lesley, Margrabia Hastings, Xże New- l 


castle, XżŻe Montrose, Xżę Wellington , 
Hr. Liverpool, Hr. Bathurst, Margrabia 
Anglesca , Xże Northuniberland, XŻe Bu- 
kingham , Morgrabia Cholmondley (wy 
mawia się Chomley) Margrabia Hertford, 
Margrubia Bath. 

— Przez czternaście dni nayżywszy ruch 
panował na rynku Paryzkim; 2 do 3,00 
rybaczek , które w wyższym 'tonie pospo- 
licie zowią dames des hakles, odprawiły 
nieiaki gatunek seymu, końcem naradze- 
nia się któraby z nich w czasie uroczystości 
przez miasto Paryż z okazyi Koronacyi da- 
wanycli, mieysce mówey zastępować mia- 
Ta. Latwo sobie wyobrazić wrzawę, iaką 
tyle razem zebranych krzykliwych kobiet 
sprawić musiało. ŹŻwycięziwó odniosła Pa- 
ni Baudieon , -naytęższa głowa, maysil- 
nieysze ramię i naywyprawnieyszy język 
w całych iatkach rybackich. Dama taiu 
po kilkakroć z honorem godność mówcy 
piastowała. 

— 4rystarch ogłasza dziś długi artykuł 
9 negocyacyach pomiędzy posłańcami z 8. 
Domingo a Kommissarzumi króleskiemi. 
Wprowadza Prezesa rady ministrów, « 
którego, iak mówi, wszystko miało bydź 
podpisane , i który zerwał wszystko wnie- 
sieńiem nowego warunku. Te fakta były 
udzielone Arystarchowi: iako pewne, i ma 
on swoie powody do wierzenia w nie. My 
zaś mamy przyczyny do wierzenia temu 
co nam powiedziano iwiemy od samych 
posłańców z S. Domingo: Że ani razu nie 
widzieli się z Prezćsem rady. (Et) 
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= uPodczas gdy Rząd uznaie niesłu- 
szność wywłaszczenia emigrantów, ( mó- 
wi Dziennik mi de la Religion ), smucić 
się należy, patrząc na zabór funduszów 
należących niegdyś do Instytutów pobo- 
Źnych. W dniu 22. Kwietnia r. b. przyię- 
to w Izbie Deputowanych proiekt. o pra- 
wie względem kwaterunku Paryża: ten 
proiekt upoważnia przedaż budowli i grun- 
tów położonych między ulicami de Belle - 
Chasse, de Grenelle, de Bourgogne i de 
St. Dominique. Trudno było, wtćm o- 
gólnem wyrażeniu , postrzedz iż grunta te 
i budowla należały do dawnego Klasztoru 
de Belle - Chasse, Karmelitów na ulicy 
Grenelle. Jednakże kilka Deputowanych 
dowiedziało się o tém, skąd zapewne po- 
szło, iż było przeciw proiektowi 108 kre- 
sek na ogólnćy liczbie 296. —- Nazajutrz 
Pan Duplessis - Grenedan Żałił się że przed 
Izbą taiono naturę tych realności; ani ty- 
lut proiektu , ani rapport Kommissyi nie 
wamiankowały ażeby to była własność du- 
chowna. Gdyby, mówił, Izba była wie- 
działa, co przed nią taiono, los tego pro- 
jektu byłby zapewne inny. Gdy ta sama 
materya wniesiona była do Izby Parów, W 
dniu 11. Majar. b. Arcybiskup z Besançon 
oświadczył się wyraźnie przeciwko protek- 
towi. «Na tym gruncie, mówił, pobożne 
modły wznoszońe były co dzień za Kró- 
la i Francyą: czyliż to, co rewolucya na- 
Wet szanowała, ma dziśupaśdź pod raza- 
mi Rządu Chrześciańskiego Króla ?« 

Przytoczymy tu w niektórych wyiątkach 
mowę tego dostoynego Prałata : 

«Nikomu nie tayno iest, że dobra na- 
leżące do fuiduszu religiynego , nie zmie- 
niaią natury swoićy , chociażby Instytut, 
któremu były przezuaczone , upadł; gdyż. 
zawsze są poświęcone Bogu, a upadek In- 
stytutu nie zmienił obligacyy pobożnych, 
czyli obowiązków Kościoła w powszechno- 
ści. względem kraiu , i Dobra upadłego In- 
stytutu nie' mogą być przeznaczane na IN- 
ny, jak tylko 'religiyny użytek. « 

„ Rewołucya, zabierając dobra ducho- 
thowne, położyła wynagrodzenie na u- 
Wwzymanie Religii. na budżecie kralowym ; 
Nie jestże sprawiedliwą rzeczą, aby do- 

ta których w tóy epoce nie tknięto, 20- 
ślały się funduszowi duchownemu na przy- 
sale uposażenie sług Kościoła ? * 

„ Proiekt do prawa poddany Izbie Wa- 
Sźęy, nosi na sobie pozór użyteczności pu- 
blicznóy , pod względem Religii. Minister 

oyny utrzymuie , j miasto Paryż, znay- 
dzie sposobność zakupić część tych gruntów 
na założenie tam Parafii tak potrzebnóy 
Wy części miasta. Lecz właśnie dla tóy 
ką gruntu potrzebnćy na założenie pa- 

i, czyliźż potrzeba iest odbierać fundu- 
Szówi duchownemu te grunta w całości ? * 

_% Nadto, proiekt ten iest smutną wró- 
ŻD4 przyszłości i wzbudża sprawiedliwą o- 
bawę, Przykład dany wśród stolicy upo- 
ważni nadal inne zabory, i zagrozi pozo- 
stałym jeszcze gdzie niegdzie po kraiu 
funduszom duchownym. * 

» Chcieycię się zastanowić szlachetni Pa- 
rowie | dobra duchowne, dotąd nie zagar- 
nione, są jedynym zasiłkiem pozostałym 
dla duchowieństwa ; na nich spoczywa osta- 


i niepewności, i osiągnienia nareszcie tego 
zaufania i znaczenia, iakie iest potrzebne 
do pełnienia iego obowiązków.» 

„ Odwołuię się do Was, szlachetni Pa- 
rowie, wyznaycie z kąd pochodzi , że mię- 
dzy uczniami Kapłaństwa, zaledwie mo- 
Źna liczyć kilku którzyby pochodzili z tych 
familiy chrześciańskich, których imiona i 
godności podnoszą cnoty ich dzieci i do- 
dają im nowćy świetności? Z kąd po- 
chodzi, Że szeregi Kapłanów rzadsze co- 
dzień się stają, i Że nie mamy nikogo co- 
by próżne mieysca zastąpił? Dla czego 
nie możemy znaleśdź po Dyecezyach dosta- 
tecznćy liczby młodzieży , zdatnéy aby nam 
dopomagała w znoszeniu ciężaru Admini- 
stracyi duchownćy ? Słyszymy Wasze czę- 
ste uskarżania: stan duchowiry , mówicie, 
nie daie dzieciom naszym widoków jin- 
nych, prócz ubóstwa i pogardy, nie śmie- 
my kierować ich wychowania do tego za- 
woda, i mielibyśmy sobie do wyrzucenia 
żeśmy ich poświęcili, wystawiaiąc icl) na 
nędzę i żapomnienie, Wyznaycież więc, 
iak ważną rzeczą iest nadać Duchowień- 
stwu byt swobodny, nie przechodzący 
granic uczciwćy mierności, ole też nie 
wystawiaiący go na umartwienia niedosta- 
tku, czyniący mu Tatwćm wykonanie do- 
brego, i iednanie sobie szacunku i powa- 
Żamia, iakiegó nigdy nie dostąpią Dacho- 
wni, walczący z potrzebami, albo mizernie 
płatni ze skarbu publicznego. * 

„ Przestaię na tych uwagach, szlachetni 
Parowie ; warte są waszego namy slu i Wa- 
szćy troskliwości. Spoyrzyycie ny inne 
rządy, a znaydziecie, że Duchowni panuią- 
cey Religii uposażeni są maiątkiem nieru- 
chomym , nieczyniącym ich zawisłemi.» . 
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WIADOMOS 
LITERACKIE. 


Posiedzenie Akademii Umieiętności 
Dnia 8go Czerwca. 
( Wyjątki.) 

P. Magendie zabrał głos w imieniu Rom- 
missyi , którćy połecono było przysądzić 
nagrodę za rozprawę na to zapytanie: Osna- 
czyć zmiany chemiczne iakich doznaią po- 
karmy w rozmaitych częściach kanału żo- 
łądkowego podczas trawienia. 

Dwie tylko rozprawy przysłane były do 
konkursu a żadna znich nie zasłużyła na 
nagrodę. ¿Z tém wszystkićm kommissya, 
zważając Że w nich znayduią się postrze- 
Żenia ciekawe, do których nie mogli doyść 
autorowie tylko przez delikatne , długie i 
kosztowne doświadczenia , iest tego zdania, 
Że każdy Ż nich ma prawo do wzmianki 
zoszczytnóy i do wynagrodzenia 1500 fran- 
ków. 

Spór powstał o to czyli akademiia nie 
przysądzaiąc nagrody ma prawo odpieczę- 
towąć bilety w których się znayduią imio- 
na autorów tych dwóch rozpraw. Akade- 
mija postanowiła Że nie może tego uczynić , 
lecz spodziewa się ĝe przez dzienniki do- 
wiedzą się dway współzawodnicy o téy o- 
koliczności i zawiadomią ią o swoićm Ży- 
czeniu. — Jeden z Akademików oświadczył 
Że autor pisma pod Nrem 1. zezwala na 
wyiawienie. Pozostaje tylko wątpliwość 


przysłanćy z Niemiec a maiącćy godło ta- 
kowe: „ Natura iest księgą fizyka, fizyo- 
„logisty i lekarza; przymiotami potrze- 
„bnemi do ićy użytecznego czytania są 
„ metoda, baczność, przenikliwość , dokła- 
s, dność, skromność, a nadewszystko szczera 
„miłość prawdy.“ Prosi Akademia aby 
ićy autor doniósł w jak naykrótszym prze- 
ciągn czasu czyli przyymuie nagrodę mu 
przysądzoną, za czóm idzie zezwolenie aby 
iego nazwisko ogłoszone zostało. 

— P. drago udzielił Akademii postrze- 
żeń które poczynił nad Kameleonami 
znayduiącemi się teraz w Bazavze. Rzekł, 
iż gdy mu P, Saussure powiedział Że znay- 
duią się w tym zakładzie Kameleony któ. 
re bardzo uderzaiącym sposobem kolor 
zmieniały, chciał ie sam zobaczyć, przęko- 
nany, będąc iednakże, że rzecz szła o vja- 
wisko podobne do tego które fizycy ozna- 
czaią imieniem Kolorów przypadkowych, 
a które okazuie się nawet na ciałach nię- 
żywych, Lecz oczywiście poznał że 
to co się dzieie w tych zwierzętach jest 
rzecz zupełnie inna. Widział iedne- 
go który był naprzód bardzo bruna- 
iny, potem przeszedł nagle do kolo- 
ru żółtego bardzo iasnego , gdy go poło- 
Żyli na ciele nie maiącćm ładnego wy= 
rażnego koloru. Dozorca zapewnił go Że 
to zwierze było zwyczaynie tego samego 
koloru co i drugie, które w cliwili gdy 
P. Arago zwrócił oczy na niego, było ia- 
sno, zielone. Te więc zmiany koloru są da- 
leko wyraźnieysze aniżeli sądzili naturaliści 
naynowsi, a szęzególnićy P, Bory de Saint 
Vincent który w dykcyonarzu klassycznym 
historyi naturalnćy zaprzecza bytności fano- 
menu takiego iakiego doswzegł P. „drago, 
Dla tęgo uczony ten fizyk wynurza życze- 
nie: aby akademia korzystaiąc z pobytu 
tych zwierząt, które rzadko w kraiu na- 
szym widzieć można, wyznaczyła kom- 
missarzy dla sprawdzenia faktów. 

P. Dumerił rzekł iż kameleony spra- 
wuią te zmiany kolorów modyfikwiąc stan 
cyrkulacyi krwi przez władzę którą ma- 
ią nad swoićm oddychaniem.  Podzielaią 
tę władzę ze wszystkiemi zwierzętami do 
których klassy należą; lecz ponieważ u 
nich tylko iednych skóra łuski nie ma, 
przeto one tylko same wystawnią zmianę 
kolorów , która ie' tak: wsławiła. 

P. Geofroy Saint Hilaire, zapewnia że 
iest inny gad pochodzący 2 Egiptu iak 
Kameleon , który także ma własność zmie- 
niania kolorów i nawet ią w wyłszym 
stopniu- posiada. STawny ten naturalista 
jest zPanemDumerił tego zdania, aby akade- 
mia przychyliła się do życzenia Pana Ara- 
go. PP. Arago, Fresnel i Dumeril wyzna- 
czeni sąaby udali siędo Bazaru i zdali 
sprawę akademii z swoich postrzeżeń. 

— P. Barry doktor w Kdymburgo czy- 
tał rozprawę O przyczynie krążenia krwi 
w żyłach. Liczne bezpośrednie doświadcze: 
nia nad żyiącemi zwierzętami a zwłasz- 
cza nad końmi, doprowadziły autora do 
tych wniosków , że powrotu krwi dosere ` 
ca bezpośrednią przyczyną iest ciśnienie 
atmosfery. Podług niego czczość która 
się tworzy w wydrążeniach piersiowych 
w chwili oddychania, sprawuie ma wszyst- 
stkich cieczach znaydnuiących się w kana- 


tnia nadzieia wyyścia z tego stanu obawy | względem autora rozprawy pod Nrem 2. jłach, których otwór łączy się z temi wy- 
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drążeniami, ten sam skutek iaki w pom- 
pach robi podniesienie stempla, a krew po- 
pchnięta iest w żyły przeciw swemu przy- 
rodzonemu kierunkowi skutkiem ciśnienia 
atmosferycznego. Wnioski fizyologiczne i 
patologiczne, wynikające znowćy teoryi P. 
Barry o krążeniu krwi, są bardzo ważne, i Ża- 
łuiemy Że nie możemy dosłownie przyto- 
toczyć wniosków tćy rozprawy którćy nię 
zdołaliśmy dostatecznie obiąć z powodu 
ceudzoziemskiey wymowy autora. — PP. 
Cuvier i Magendie mianowani są kommis- 
sarzami do zdania sprawy. (Eż.) 


ma no | 


Odkrycia poczynione w głębi Afryki Pół. 
nocney. 
( z Dziennika Sporów. ) 

Nakoniec rozwiązano iuż przecie zada- 
nia względem biegu rzek wielkich w gte- 
bi Afryki, które były powodem tylu dys- 
kussyy i domysłów. Przez szczęśliwy po- 
wrót Panów Denham i Clapperton, którzy 
w Portsmouth na ląd wysiedli, iaż mamy 
spostrzeżenia iasne i obszerne o skutkach 
ich prac, które kończą, co do. celniey- 
szych pytań, długi szereg badań, PE 
czętych przez Mungo - Parka, a dalćy czy- 
nionych przez Hornemana, Seetzena , Jak- 
sona, Ritchiego, Lyona , Belzoniego i in- 
nych. © = * 

Nil Negrów, czyli rzeka płynąca przed 
portem Tombuctou, po wielu zakrętach 
ku zachodowi i wschodowi, płynie, w kie- 
runku południowo - wschodnim i poładnio- 
wym, przez bagna i płaszczyzny aż do 
Beninu, gdzie wpada w odnogę tegoż na- 
zwiska, składaiącą część oceanu atlantyc- 
kiego. : > 

W wielkie iezioro Tsad, w kraiu Bor- 
nou, wpadaią dwie rzeki: pierwsza na- 
zwana Yao, płynąca z zachodu i północne- 
go-zachódu; draga Shary, płynąca pro- 
sto z południa. Pierwsza nie iest dalszym 
ciągiem rzeki płynącey koło Tombuctou 
ani Joliby; druga toczy swe wody z wznie- 
sionćy płaszczyzny , na którey Biały Nil 
(zachodnia odnoga egipskiego Nilu) bie- 
rze swóy początek, lub przynaymnićy ma 
kilka Źródeł. Jezioro Fsad niema wido- 
cznego uyścia, a przecież iego wody są 
słodkie. 

Pomiędzy doliną kraiu Bornou a łoży- 
skiem rzeki Tombuctoa, są na północy 
kraiu Beninu dwa miasta które P. Clap- 
perton zwiedził. Cano leży pod I3stym 
stópniem szerokości północnóćy, a pod 
9tym długości grynwiczskićy. To miasto 
niema żadnego związku wodą z Nyffe na 
rzece Tombuctou. Sokkatoo leży pod 12stym 
stopniem szerokości północnćy a Stym dłu- 
gości, iest stolicą potężnego Xięcia nazwi- 
skiem Bello, który od roku 1804 uczynił 
wiele podboiów , albo raczćy wypraw do 
całego Soudanu, zniszczył wiele miast, 
i kilku Królów do hołdownictwa. swego 
przymusił. Jud którym on rządzi należy 
do pokolenia Fellata albo Phałatja, bar- 
dzo rozłożonego w głębi kraiu i różniące- 
go się korzystnie od innych Negrów. An: 
glicy, dobrze przyięci przez Bello, zadzi- 
wili się widząc w iego domu pełno na- 
czyń glinianych angielskich ( crockery ) któ- 
rych nabył przez handel prowadzony po- 
między iegó kraiem a Beninem. Pragnął 
on niezmiernie otworzyć wprost związki 
z Anglią. Kray iego, który obfiitnie w by- 
dło i inne płody, odległy iest tylko od 
brzegów Gwinei na 400 mil angielskich , 
czyli na 113 francuzkich mil morskich. - 

"Właśnie to w Sokkatoo poznał P. Clap- 
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perton kierunek wielkićy rzeki ku zatoce 
Benińskićy. Powrócił z tamtąd dla połącze- 
nia się z Panem Denham który obszedł do 
koła iezioro Tsad; obadwa, doznali wiel- 
kiego niedostatku żywności pod czas gdy 
przechodzili przez pustynią; dnia 26. Sty- 
cznia przybyli do Trypoli w: Barbaryi ; 
wyprawiono dla nich okazały festyn , o któ- 
rym donieśliśmy poprzednio. 

Wysiedli potém w Liworno, z kąd zda- 
ie się iż popłynęli morzem ; lecz ta osta. 
tnia okoliczność nie iest dość iasno wy- 
Tuszczona w dziennikach angielskich. 

Podróż ich trwała od 1821 roku, i prze- 
pędzili całe trzy lata w głębi Afryki. U- 
tracili Panów Oudney i Toole przez skutki 
klimatu. P. Thyrwkizt pozostaie w Bor- 
nou iako angielski Konsul. P. Mac- Laing, 
który miał w krótce przybydź do Tom- 
buctou , puści się na dół wielką rzeką i! 
przybędzie , iak się spodziewaią , do Beniń- 
skićy zatoki na wiosnę w 1826 roku. 

Pomiędzy: trzema domysłami utworzo- 
nemi o biegu rzeki Tombuctou, domysł o 
iéy uyściu na wybrzeżach Gwinei był u- 
tzymywany od dwóch lat w Dzienniku 
Sporów i w Rocznikach podróży, Powziął 
go P. Reichard , biegły niemiecki Jeograf, 
który opierał się: na wielu powodach ; 
szczęgólnićy na niepodobieństwie aby ię- 
zioro mogło pochłonąć wody tak wielkićy 
rzeki, i na widoczney fizycznóy postaci 
kraiu Benin, którego ziemia napływowa 
wystawia Delżę, utworzoną przez odnogę 
wielkićy rzeki. *) P. Malte- Brun, w swo- 
im Precis de Geographie . universelle, do- 
dał do dowodów uczonego Niemca nastę- 
puiący : 

» Wyspa Qulil i kopalnie solne, którę 
Arabowie umieszczają przy uyściu rzeki 
Negrów, pokazuią się znowu w mieyscu 
zwanćm Olil, niedaleko uyścia Dawnego- 
Cababar , oznaczonćm przez Danvilla po- 
dług mapp Portugalskich.* 


wniały iż strumień Yao nie był dalszym 
ciągiem Joliby. 

Nie będziemy przypominać wszystkich 
pamiętników ani rozpraw w których usi- 
towano dowodzić tego lub owego założenia; 
lecz namienimy iedynie, ż6 mniemanie, iż 
Niger i Nil egipski są iedną i tąż samą 
rzeką, było cenione w Précis de la Gé- 
ographie universelle, iako «nader niepodobne 
do prawdy, z powodu rozległości mieysc 
koniecznie różnych od poziomu, przez 
„które te rzeki prowadzą.» Dowiedziono tak* 
Že, Że wszystkie faktā na których to zało* 
żenie opierano, mogły się dać wytłuma* 


rzeki podobnych do Casiquiari, która po* 
łącza w Ameryce dwa systema rzek nieżde 
wisłych iedna od dru 
ranon). 
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Prosba literacka. 
(Artykuł nadesłany.) 

Przedsięwzięte wydanie Psałterza Dawie 
dowego wierszem polskim różnogatunko* 
wym, z nutami do śpiewania i grania dwue 
głosowemi, złożone z wyboru szezegól*: 
nych Strof i psalmów tłumaczonych przeź 
naycelnieyszych Wierszopisów Polskich tak 
znanych iako i bezimiennych, zostało przez 
niżćy podpisanego Wydawcę co do popra- 
wy wierszowania, gdzie tylko mogľa bydź 
uskuteczniona „ tudzież co do wyboru Strof 
i Psalmów tychże wierszopisów , iuż ukoń:= 
czone. —  Wierszopisowie , z których 
dzieł wydawca czynił Wybór tak szcze- 
gólmych strof, iako i całkowitych psal- 
mów, są następujący; Jan Kochanowski » 
Franciszek Karpiński, Dyonizy Kniaźnin, 
Wacław Rzenuski , Xiądz Marcin Kurse- 
niecki Jezuita, Jan Gawiński, ( w Bękopi* 
ca) i Macićy Rybiński Predykant. — 
Dzieło to iednak, z innych  ieszcze 
Psałterza tegoż wydań nie co do Na- 
nazwisk wierszopisów, alę co do ich nie” 
znaiomych przekładów, może bydź, ile 
zdolność ludzka pozwala, udoskonałonćm. 
Ządaiący wydać polski ten Psałterz %roż= 
szerzeniem rozprawy Karpińskiego „ ò Da* 
widowym Psałterzu i Psalmąch “ i ze ma” 
cznem pomnożeniem przypisków tak 2 
Pisma świętego iako i skądinąd czer))a* 
nych, nayusilnićy uprasza wszystkich lite- 
ratury narodowćy miłośników, oszlachetne. 
wskazanie onemuż innych Psałterza Dawi- 
dowego wierszem polskim przekładań , któż 
reby przez wydawcę użytemi albo sposo* 
bem pożycznym za Rewersem, albo też: 
gdyby nie można było inaczey, nawet przez 
tegoż wydawcę naubytemi zostać mogły. 
Każdemu ze światłych Religiantów na- 
szych oraz Literatury Polskićy miłosni- 


Mniemanie to nabyło nowego poparcia 
przez Żeglugę iednego murzyna, nażwi- 
skiem Sidi - Hameta , który z okolic Tom: 
bouctou puścił się na dół wielką rzeką , 
postępuiąc ku południowemu wschodowi 
i ku południowi, przez długą przestrzeń. 
P. Robertson, angielski kupiec, zapewniał, 
Że handluiący niewolnikami powszechnie 
mniemaią, iż z Lagos i Beninu miewano 
często związki z f"ombuktem i Soudanem. 
Mappa Robertsona pokazywała nawet do- 
linę Bornou, iako oddzielną od łożyska 
rzeki Tombouctu , lecz cokolwiek zawiło- 
ści, lubo dostatecznie obiaśnionych, odię- 
ły temu ważnema świadectwu część wpły- 
wu iakąby mieć musiało. '"T'ymczasem zna- 
ki potwierdzaiące to mniemanie pomna- 
Łuły się coraz więcćy ; powieści kapitana 
Lyon są nieńi napełnione. P, Mac-Quin 
w Edymburgu, utrzymywał w iednćy 
rozprawie, že wielka rzeka wpada do 
wybrzeża Gwinei, a Dziennik Wou- 
velles „dmnales des Voyages odnowił te 


mo, iak wielkiego udoskonalenia i ozdób, 
zwłaszcza w wierszach, Psałterz Dawida, 
iako. naszczyinieyszy twór poezyi Liry- 
cznćy , iest godzien. Wydawca słusznie 
się spodziewa, iż pożądaną w zamiarze 
swoim od lubiących literaturę oyczystę 
ziomków, dzielną uzyska pomoc, w fa- 
skawćm obdarzeniu go innemi, ieżeli ia- 
kie maią, tego 

szowaniami olskiemi. — Takowe uwiado- 
mienie na pismie z potrzebną dokładno- 
ścią biblograficzną, i nawet gdyby to nastąpi- 
ło,z dołączeniem drukowanych dzieł i rę- 
kopismów , albo wiernych onychże kopiy, 
w osobie wydawcy z wdzięcznością przyy- 
mować będzie 'W. Bartłomićy Proko 


twierdzenia, odiąwszy im wszystko co w wicz Nauczyciel mowy Polskićy i Łacińskićy 
A było wee Nakowióe BER Se w Szkole niemieckićy przy ulic Króleskicy, 
mieszkający w domu JP. ŻY łodarskiego Nro 


Belzoni tak źle uważany przez naszych e- | 498 przy ulicy Podwale. — Wydawca przed- 
gipskich mędrców, odebrał z ust króla | sięwziętego dzieła , nie będąc  Wierszopi- 
Beninu zapewnienienie . że Nil Negrów, 


sem, iednak czuiąc w mowie narodowćy nie- 
płynący 2 Haoussa, był ogniwem zwią- dostatek mogącego bydź wiernhićy i gła- 
zku iego ludów z ludem Soudana.  £ło- 


dzéy wierszowanym Psałterza Dawidowe- 
czniki podróży zapowiedziały ieszeze w 


go, postanowił przynaymnićy , iako nie- 
iakiś Poezyi Polskićy znawca, swoim Ro- 

miesiąca Wrześniu 1824 roku že uyście 

téy rzeki do wybrzeża Gwinei iest rze- 


dakom przysłużyć się wydaniem wyszcze- 

gólnionego Dzieła, zdołaiącego wyrównać 
czą iuż potwierdzoną; od téy chwili zape- 
OE 


obcomowym wierszowanym Psalterzom , 
któremi zaszczycaią się liczne spółczęścio= 
we z nami, oświecone Narody Europy. 
Xiądz Świetski Zygmunt ż Wojakowy 
Brochwicz JW ojakowski, 


*) Którćy uyściem naybardzićy na wschód po- 
suniętóm iest Rio det Rey, a naybardzićy na 
zachód Rio Formoso: (P. R.) 


giey. (Orinoko i Mae 


2 Psałtera Dawidowego wier-' 


czyć przez połączenia niektórych odnóg 


ków i znawców iest dostatecznie wiado- * 


